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Sławomir Broniarz: W rozporządzeniu MEN z 11 marca nie ma nic o zamknięciu placówek. Nauczyciele zwracają się do nas z prośbą o interwencję. Znaczna część z nich będzie musiała pracować. Dyrektorzy uznali, że to świetny moment na wypełnienie zadań administracyjnych w placówkach. A to zupełnie mija się z intencją zarządzenia ministra. Chodziło przecież o ograniczenie kontaktu, a zespoły przedszkolne lub szkolne liczą od kilkunastu do nawet 200 osób.
I te wszystkie osoby nie tylko będą miały kontakt ze sobą, ale codziennie będą poruszać się komunikacją miejską. Dlatego zwróciliśmy się pilnie do szefa resortu edukacji o korektę rozporządzenia. Jeśli chcemy izolacji, to róbmy to skutecznie. Pracownicy edukacji i nauczyciele również boją się o zdrowie swoje, bliskich i całego społeczeństwa.
- Te przepisy są nieprecyzyjne. W efekcie część samorządów i dyrektorów oczekuje, że nauczyciele nie tyle będą w stanie gotowości, jak mówił minister Piontkowski, ale od poniedziałku będą normalnie przychodzić do szkół w takim wymiarze godzin, jaki wynika z ich planów zajęć. - Uważamy, że to bez sensu, a obecność pracowników placówek oświatowych powinna zostać ograniczona w nich do minimum. Nauczyciele  i pracownicy zobligowani do pobytu w szkole w czasie tzw. kwarantanny dla dzieci, poruszają się komunikacją publiczną, są narażeni na zarażenie. Na koniec okaże się, że sytuacja nauczycieli może ulec pogorszeniu. Może okazać się, że kwarantanna szkół się zakończy, ale nauczyciele nie będą mogli wrócić do pracy, bo sami zachorują i wtedy znów szkoły trzeba będzie zamknąć. - dodaje prezes ZNP.
Uważamy, że należy teraz pilnie doprowadzić do uporządkowania narastającego chaosu, z którym mamy do czynienia od kilku dni.
Chcemy także doprecyzowania zapisów dotyczących prowadzenia zajęć za pośrednictwem internetu. – Oczywiście nauczyciele sami z siebie podejmują się takich działań, prowadzą zajęcia wspomagające i kontaktują się z uczniami, ale przepisy są tak sformułowane, że według nas nie jest jasne, czy właściwie mogą to robić. Należy rozwiać te wątpliwości. Konferencja prasowa ministra nie stanowi źródła prawa.

